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O B W I E S z : c  Z E N  I E.
P rzed  rokiem 1807. zdarzały się w edług dawnieyszych urządzeń 'przypadki, - gdzie o w-- 

czasowi dowodzcy kompanii i szwadronów n a  rzecz naleźytości p o d  nazwiskiem G e w e h r -  
g e l d e r  za przyzwoleniem Szefów czyli dówodzców półkowych pożyczki zaciągali lub inne d o ­
zwolone długi zawierali, które, skóro G e  w e h r g e l d e r  stanowić miały rękóymią zaspokoienia 1 
wierzyciela, musiały być szczególnie zastawione, zastawy te zaś według Powszechnego P raw a ■ 
Kratowego Cz< I .  T y l .  X I;  §, 682. w księgach hipotecznych półkowych intabulowane. •

Gdy-teraz N; P a n  rozkkzem gabinetowym z d. 8. Maia r. b . postanowić rac2ył| ażeby 
z-wierzycielami tey kategoryi, których pretensye przez szefów kompanicznych i szwadrono­
wych wymienionych w  annex iew oysk  nie^ są d o tąd  zaspokóione, oblikwidacya przedsięwziętą- 
była; i oni w miarę zachodzących stosunków, obligami długów państwa podług wartości imien- 
n e y ,  bez bonifikowania prowizyi zaległey (ex  mora) i w granicach należących się ieszcze resp. 
szefom kompanicznym wypłat G e  w e h r g - e l d e r  zaspokoieni byli;-wierzyciele zaś przez u tra tę  ; 
wielu ksiąg hipotecznych w czasie w oyny l8 o f ,  niewiadomymi się stali; - zaczem z polecenia ! 
N. Pana wzywamy wszystkich posiedzicieli obligacyi, któremi G e w e h r g e l d e r  z równocześ-1 
Uemi kousensami Szefa czyli dowodzcy półkowego są zastaw ione; :

„ażeby nam też dokumenta franko w oryginaie naydalóy do d. I. Grudnia roku bie;- 
„źącego- nadesłali; iżbyśmy przyśełaiących ifr zawiadomić mogli j -czyli j iakie kwoty/ 
„będą im Z Król. kassy wyp ł a c o n e '



8 g6

, , ,  Kto do p o c ie n ia n e g o  te rm in u  niezg łosi,  sam sobie przypisze, ą d y  z podanerai 
t ę ź n i e y  pretensyami d > tychże G e w e h  r g e l d e r  oddalonym bidzie., a w r.azi.e n iezp łoszrn it  
.się takowe według postanowienia Naywyźszego rozkazu gabinetowego na inny cel obrucone 
zostaną. •

Berlin dnia 15. L ipca  1825.
M i n i s t e r s t w o  W  o y n y.

W y d z i a ł  leass w d ó w  p o o f  i c e r s k i c h  i s z k ó l  g a r n i z o n o w y c h *  
R i b b o n  t r o p .  J a c o b j ,

W  Y R A  Z
W p o w y ż s z y m  o b w i e s z c z e n i u  i n  t e r  e s s o  w a n  y c h ,  w r o k u  I g o 4 Zwi nl f t ?  

t y cl i  i i c h  l e i  11 a ó w c z a  s o w y ch .
Obwód liegencyi Poznańskie?.

O d d z i a ł y  p i e c h o t y .
a) Póik Zastrowa i iego 3ci batalion muszkieterów w Paznanitą. 
b} Półk  I s z e p a  . . . . . . .  .  w  W schowie i

Lesznie ,
Batalion grenadyerow . . . . w Rawiczu i
3C1 batalion muszkieterów . . ,  w Zdunach ,

c) Pólk G revenica, batalion g renadyerow , w Rawiczu,
*) P ó ł k i  i a z d y .

c)  Póik Ostena, dragonii, w  Kościanie,
w Krotoszynie, 
w M iędzyrzeczu i  

Szmiglu,
i)  Pólk Xiążącia Eugen iusza  VVirtenhergskiego, huzarów, w Keropni* i

Ostrowie. - -
B e r l in ,  dnia 15. L ipca  1825,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Jchmość P an ó w  Dłużników Banku Głównego tv W ielkiem Xięstwie Poznańskióta 

sarsieazkałych, uwiadomiawiy ninieyszem, iż JP a n  Kaas, Kalkulator Regencyi Poznańskiey, 
na wniosek s w ó y , od powierzonego triu dotąd przyjmowania dla Głównego Banku tutey- 
saego wypłat w kapitałach i prowizyach w Poznaniu  uiszczanych i z onych°kwitowania od 
dnia 30. Września r. b. przez nas uwolnionym  zosta ł ,  z którym to dniem  ustaie pe łnom o­
cnictwo onernuź od nas na to udzielone.

W zyw am y zarazem Jęhm ość Dłużników bankowych, ażeby od dnia  1. Października r. b, 
wszelkie wypłaty swe na rzecz Banku Głów nego, it żeli takowych wprost do nas w nosił  
a le  chcą lub do (ego nie rnaią obowiązku, uiszczali na  ręce..właściwych M andata ry  uszów 
bankow ych dotyczącego Sądu obw odow ego, i od n ich  pokwitowania.żądali,

] tak wypłaty rzeczone uiszczane bydź rnaią: .
w obwodzie K r  oh Sądu Ziemiańskiego w P p z u a n iu :  ,

na ręce J P .  Jakoby, K otnniissarza spraw iedliw ości w P oznaniu ,
*r obwodzie Król. Sądu Zifmiańskiegó w G nieźn ie :

na ręce J P .  Nikło wica, Kornrnissacza sprawiedliwości w G ńieznię , 
w obwodzie Kto!. Sądu Ziemiańskiego w M iędzyrzeczu:

na  ręce JP .  H u e n k e ,  Kommissacza sprawiedliwości w M ię d z y m s z a ,



W o b w o d z ie  K i ó l .  Sądu Z iem iań sk ieg o  w  W s c h o w ie  :
na ręce  J P .  S a il)ach ,  Kom m issarza spraw ied liw ośc i w  W s c h o w ie ,

W o b w o d z ie  Król. Sądu Z iem iań sk iego  w K rotoszyn ie  :
na ręce  J P .  P i l a s k ie g o ,  R ndzcy  K o m m is sy in e g o  spraw iedliw ości w  K r o to sz y n ie ,  

W o b w o d z ie  K roi.  Sądu Z ie m ia ń sk ie g o  w  B y d g o s z c z y :
na ręce J P .  R a fa ls k ie g o ,  K om rnissafza sp raw ied l iw ośc i w B y d g o sz c z y .

B er lin  dnia  34. S ierpnia  1825.
D y r e k t o r y u m  G ł ó w n e g o  B a n k u .

(P o d p .)  Reichert. H imdt.

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  d n ia  3. W r z e ś n i a .

K r ó le w ic z o w ie  I c h m ć  X ią ż ą ta  P r u sc y ,  W i ł  
h e łm  ( s y n  N  K r ó l a ) ,  K a r o l ,  A lb r e c h t  i A u ­
g u s t ,  w y ie c h a l i  d ó  M a g d e b u r g a ,  to sa m o  
X ią ż ę  Karol- M e k le m b u r g -S tr e f ie  , G e n e r a ł  
p ie c h o ty  i d o w o d z ą c y  G e n e r a ł  g w ard y i.  T a k ­
że  J e g o  K rólew iezo sk a  M o ś ć  X i ą ż ę  C u m b er-  
iand  w y ie c h a ł  d ó  M agdeburga'.

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a .

Z  P a r y ż a  dnia  27. S ierp n ia .
D n ia  2J. by ł u P o s ła  P r u s k ie g o ,  a dnia  24;  

® P o s ła  R o s s y i s k ie g o  o b ia d ,  na którym  z n a y -  
d ow ali  s i ę  M in i s t r o w ie ,  P o s ł o w i e  i X ią £ ę  
W e ll in g t o n .

X ią ż ę  W e l l i n g t o n  w y ie c h a l  d o  B ru x e l l i .
Monitor* zaw iera  w u r z ę d o w y m  o d d z ia le  ra­

port M inistra  marynarki do  Króla, tyczący  s ię  
narządzania  o s a d a m i , i w y d a n y  w skutek teg o  
raportu wyrok królew sk i 2 dnia  21. m. b. w  193 
a r ty k u ła ch ,  s ta n o w ią c y  is totne z m ia n y  w  za ­
rząd z ie  w ysp liourboir , Martyniki i G u a d e lo u p e .  
N a m ie s tn ik o w i  p r z y d a n y m  zo s ta ie  K o m m is -  
sa rz ,  G e n e r a ln y  D y r ek to r  i K ró lew sk i  P r o ­
kurator; K o n tr o l le r  u s ta n o w io n y  iest c e le m  
d o p i ln o w a n ia  p o rząd n eg o ,  b ieg u  s łu ż b y ;  N a ­
m iestn ik  m a s o b ie  przy d an ą  d o  p o m o c y  rad ę  
ł a y n ą r a z ło ż o n a  z  i s t u  c z ło n k ó w  rada g m i n ­
na u d z ie la  c o r o c z n ie  s w e g o  zd a n ia  w z g lę d e m

budżetu i ob eznaie  w ładzę z życzen iam i i p o ­
trzebami osad.

W  w y s z łe m  n ie d a w n o  g od n ern  u w agi p i ­
śm ie :  „ O  w y k ro cze n ia c h  prassy d ru k arsk ie j  
lako ź r ó d le  w sz e lk ich  in n y c h  w y k r o c z e ń ”  ż ą ­
d an e  ies t  z  n a y w ię k sz ą  ostrością, z n i e s i e n i e  
w s z e l k i e j  w o ln o śc i  druku i1 u stan o  w ie  n ie  tryb u ­
n a łu  do  są d zen ia  w y k r o c z e ń  druku. „ M i n i ­
sterstw o f in a n só w ”  m ó w i  a u to r  „ r ó w n ie  ia k  
M in is te r s tw o  spraw  w e w n ę tr z n y c h ,  M in is t e r ­
stw o sp ra w ied l iw o śc i  i w o y n y  m a łe m i  są u r z ę ­
d a m i;  sam  tylko T r y b u n a ł  d o  są d zen ia  w y .  
Itroczeń druku b y łb y  p r a w d z iw ie  w ie lk im  u-  
r z ę d e m ;  n ie  z n a m  w ła śc iw ie  n ic  p rócz  d c -  
s to y n o ś c i  k ró lew sk iey  i d o s t o j n o ś c i  p a p ie z -  
Jtiey, która iest  w y ż s z ą  od tam tey . P r z e d  tak 
wielk iern  M in is te r s tw e m , p r zed  tak św ię ty m  
u r z ę d e m ^ ) ,  w szystk o  św iętą  m ie ć  m usi p o ­
stać. T r y b u n a ł  ten  z a le ż y ć  p o w in ie n  od  n a y -  
w ię k s z e g o  i n a y z a s z c z y t n i t y s z e g o  z  o b e c n y c h  
M in is ters tw ,  od M in isters tw a  spraw  d u c h o ­
w n y c h  ”  T r y b u n a ł  ten  ma rozstrzy ga ć  w  
p ie r w s z e j  i o s ta tn iey  in stancy i b e z  d o z w o le ­
n ia  p r zed  nitn o b r o n y  p r zez  A d w o k a tó w ,  
„ g d y ż  ta byłaby  o c h y d ą  r o z e z n a n ia  i mądro­
ści s ę d z i ó w .”  W s z e l k ie  d z ie ła  masą być w  
r ęk o p iśm ie  d o  c en z u ry  p o d a w a n e .  P rotestan ­
tom^ o d m ó w io n e  ma b yć  p ra w o  druk ow ania  
zd a ń  s w o i c h , i ' to  n i e  b ę d z ie  źadnern Karty  
n a r u sz e n ie m .  „ D o z w o l o n a  p ro testan tom , b a ł ­
w o c h w a lc o m  , m u z u ł m a n o m ,  ż y d o m ,  f i lo z o ­
fo m ,  a teuszo in ;  w o ln o ś ć  czc i r e l ig iy n e y ,  u w a ­
żaną  tylko b yć  m u s i  za  w o ln o ś ć  w ie r z e n ia

*) Wszelakoź broni się mocno autbr w  G m a z d z h  
przeciw, zarzutowi, takoby proponował zapro­
wadzenia Trybunału Inkwizycyń
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'W p r a w d y r r e l i g iy n e ,  k tóre  im  są d o g o d n e m i,  
i i  w yko n y w an ia  o p rzą d k o w  ich  w y z n a n ia ;  Jecz 
i p raw o  g ło sz e n ia  sw y ch  n au k  z d ac h ó w  p o w in ­
n o  s łużyć  s a m ey  tylko re lig ii  p raw d y  i j e d n o ­
ści, re l ig i i  kato lickięy , religii. p ańs tw a.“

J e d n a  z gaze t  zap ew n ia  , iż nasz. rząd  ukła- 
d a  się  z r z ą d e m  h iszpańsk im  o o d s tą p ie n ie  
m u  tey  części wyspy 5?t. D o m in g o ,  która de ju se  
d o  H isz p a n i i  na leży .

W  s a lo n a c h  ro z b ie ra ją  te raz  p y t a n i e : .czyli 
wszyscy p o s ia d ac ze  r e n t  p o m ię d z y  P a ram i i 

# D e p u t o w a n y m i ,  :a n a w e t  p o m ię d z y  M in is tra ­
m i , k tó rz y  zam ia n ę  p ro p o n o w a l i  i .za n ią  g ło ­
sowali ,: także.,sami swe re n ty  z a m ie n i l i  p M y  
z naszey  s t ro n y  tw ie rdz im y  , .ze  to uczyn il i .  
A lb o w ie m  uczc iw y  cz łow iek  n ie  m ó g ł  tego 
d la  s ieb ie  u w a la ć  za z l e ,  co uw ażał dla d r u ­
g ic h  za d o b r e .  ( D z ie n n ik  R o z p ra w .)

R e d a k to r  gazety' G azette de France opow iada  
w . t e m , p i ś m i e , ; i ż  w  p e w n y m  d o m u  n a ,p r z e d ­
m ieśc iu  St. I lo n o re ,  d zw o n k i  .same p rze z  się  
d z w o n ią ,  i me.ble bez  .w idocznego  p o w o d u  
w yw raca ią  się. N ie  w ie  o n  tego  z pow ieśc i  
i n n y c h ,  zaęh o w a y  B o ż e !  p rzy s ię g a  on  s ię  
czy te ln ik o m  sw oiey  m a ło  czy taney , g a z e ty , iż 
to  sam n a  s w o i e ,uszy  s ły sza ł  i n a  sw oie  oczy  
w idzia ł .  G az e ta  F ra n c y i ,  iak s ię  z d a i e — pi­
sze  Goniec — ch c e  nas p rzy g o to w a ć  na.zakli-  
n a c z ó w  cz a ro w n ic  i s trachów .

O to  iest  w sk ró co n e y  treści n a m ie n i o n e  w  
p rzesz łey  g az ec ie  r e q  u  i s i to  r i  u m G e n e ra l ­
n e g o  P ro k u ra to ra  p rzec iw  K onstytucyjni ście. 
i  G ońcowi Francuskiemu: „ U s ta ły  po l i tyczne  
sw ary .  D e m a g o g ia ,  m ą d ro śc ią  i cno tam i Kró- 
ló w  naszy c h  p o k o n a n a ,  u trac iła  wszystkie swe 
z b r o d n ic z e  n a d z ie je .  L u d f r a n c u s k i  n ie sz c z ę ­
śc iam i n a u c z o n y  został. L e c z  garstka n ie spo-  
k o y n y c h  lu d z i  stara s ię  w zn ie ca ć  n a  no w o  b ł ę ­
d y  r e w o lu c y i ,  p rze c iw .k tó ry m  zd ro w y  rozsą ­
d ek  F ra n c y i  zaw yrokow a ł.  W s z e la k o ż  o n i  
in n e m u  h o łd u ią  uk ładow i.  O d d a n i  cz a rn y m  
sp isk o m  o b ra l i  dzis so b ie  re l ig ią  za ta rczę  
sw o ich  pocisków . O b łu d a ,  k tórą  się  n ay b a r -  
d z ie y  p o s łu g u ią ,  p rz e d a r ła  się  aż do  gazet ,  
ies t  o n a  s z c z eg ó ln ie y  u lu b io n y m  Konstytucyo- 
nisty i Gońca  o r ę ż e m ,  a P o d p is a n y  n ie m o ź e  
d łu ż e y  ociągać  s ię  z  o sk a rż e n ie m  ich  p rz e d  
T r y b u n a ł e m  z p o w o d u  k a ry g o d n e y  dążnośc i  
n a ru sz a n ia  n a le ż n e g o  re l ig ii  państw a sz ac u n ­
k u .  Ci n o w i  ap o s to ło w ie  s z y d zą  z B oga  i  z

św ię tych  r z e c z y  w  im ie n iu  B o g a ,  *  okazuiąc 
n a  p o z q r  u sz a n o w a n ie  d la re l ig i i ,  s ta ra ią  się 
p o d k o p y w a ć  tey  w ę g ie ln e  podstaw y. Ukry­
w a j  p ospo l ic ie  sw e z a m ia r y , ale ich poznać 
m o ż n a ,p o  n as tęp u iący ę h  sp raw ach . P o d d a ją  
o n i  n ie z n a c z n ie  w zg a rd ę  p rzec iw  re lig ii  i d u ­
c h o w ie ń s tw u ;  w z n ie ca ją  w pow szechnośc i  
n ie n a w iś ć  p rzec iw  x i ę ź o m ; z n a m ię tn y m  za­
p a ł e m  ro zg łą sza ią  p r z e c iw ,n im  ty s iączne  fał- 

. sz y w e  sk a rg i ,  m ię d zy  k tórem i z n a y d u ią  się 
n ie k tó r e ,p r a w d z iw e ,  k tó r e  o n i  b a rd z o  s ta ra n ­
n ie  p rze sad z a ią  i iadow ic iey  -wystawiała. O 
w szys tk iem  tern p r z e k o n a ć  się m oże  n aym ier-
m eysza  g ło w a ,  czy ta ią cp o m ien io n e  d z ie n n i­
ki. bą^w relign katolickięy p obożne sprawy, 
które w łaściwie n ie  są p rzepisane , n ie  zobo-  

sWtęzuią n ik o g o ,  lecz  maią wartość dla wielu  
tkliwych u m y s ł ó w , k tórych  gorliw ość podsy­
cają. N a n ie  to w sw em  u n ies ien iu  napadaią  
ci n o w o m o d n i  obrazoborcy; żadna z n ich n ie  
znayduie  w  oczach ich przebaczenia. R ó ­
w n ie  o m  m ysią,i m ówią  o rzeczach ,  dla serc  

.p ob ożn ych  daleko le szc ze  szanow nieyszvch .  
L u d a ,  pohczam a w  poczet  b łogosław ionych ,  
w zyw an ie  Świętych, które do artykułów wia­
ry katohckiey n a leżą ,  a od nich łąko  rupieci 
d ziec in nych  zab obonów  są wystawiane. Jest  
to przeciwne relig ii  i społeczeństw u systema,
k tó re  b e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n ie  m o ż e  uyść
b ez k a rn ie .  T y m c z a s e m  p o su w aią  o n i  ie szcze  

.d a ley  sw e r o z i ą t r z e n ie ! Je ż e l i  n ie  m a ią  
w z g lę d u  n a  krotko t rw a iące .o b rząd k i  i schadz-  
k i ,  tera m m e y  są sk ło n n i  pow aźać s tow arzy-  
sz en ia  , k tó re  ,w d łuższe  t rw an ie  w ie rzyć  każą 
(R eu n ion s , qui peuvent fa ire  croire a quelque du- 
ree.), lak iern i są z g ro m a d z e n ia  T ra p is tó w ,  b ra ­
ci n a n k i , -bracia m iło s ie rd z ia  i t. d. P rz e c iw  

T o w arzy s tw o m , p o św ię co n y m  z a b a w ie ,  n ik t  
n ie m a  n ic  do z a r z u c e n i a , lecz  tow arzystw a, 
ina iące  .za cel z b u d o w a n ie ,  w spó lne  m o d ły  
te  p o w jn n y  k o n ie c z n ie  być  zam k n ię te .  I  c ó i  
z t ą d ,  i ż  tow arzystw a te m a ią  nazw isko  k lasz-  
t o r o w r  m o w a  n ie z m ie n ia ią  praw . ( T u  n a -  
s tę p u ie ,o b r o n a  k lasztorów  o par ta  n a  z a s a d z ie :  
źe  co n i e  iest w  pańs tw ie  z a b r o n io n e ,  ie s t  do- 
zw o o n e  i t. d .)  N ie  tylko -więc bezbożnośc ią ,  
ies t  to m ow ie  zg w a łce n ie m  in te re ssu  to w a r z y l  
sk ie g o ,  chc iec  p ię tn o w ać  te z b a w ie n n e  usta- 
n o w i e m a , k tóre  n ie  m o g ą c  k rępow ać  w o ln o - '  
sci o sob is tey  ( c z y h ż  ś lu b y  k la sz to rne  n i e  są
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dziś przywiązane ido całego ż y c ia ? ) , n iek tó­
rym szGzęście a wszystkim bezpieczeństwo 
postręczaią. -Jeżeli  p o m ien ionym  dzienni* 
kom zawierzyć m ożna, wszystkie te re l ig iy n e  
instytuta poczwarna pożera d um a; chcą one  
wtrącać.się do polityki, tyranizować sum ienie  

d sam rząd, są one tylko inaxymami rzymśkiemi 
n ap e łn io n e ,  i myślą tylko.o .zniszczeniu .swo- 
bód kościoła galBkańskiego. A lić  nie tak się 
rzeczy maią! Swobody kościoła gailikańśkie- 
go nie są bynaym niey  n a ra ż o n e ,  chociażby 
nawet niektórzy bogoboyui marzyciele chiełi 
im szwank zadać. W ten czas ,  gdy rzeczywi­
ście będą napastow ane, . n iezabraknie  na o- 

ibrońcach, bez  pomocy zdradzieckiego związ­
ku nowych oyców 'kościo ła , 'k tórzy się z Goń­
ca i Konśtytucyonisty chrześciaństwa uczą. .1 
na  takich to mężów trzeba czekać,. takich m ę ­
żów trzeba słuchać! P rzeciw nie zaś pow inna  
sprawiedliwość aż do tey pory nakazywać m il­
czenie ty m ,  którzy dotykaią się tylko p rzed ­
miotów teologicznych , a b y . ie k a la ć ,  .którzy 

:Wznawiaią owe .wielkie pytania J e d y n ie  d la  
tego , aby zn aw u  .zapalać nam iętności i n ie ­
zgody. Któż o tern powąjpiwa, ktokolwiek 
łiaymniey zastanawia się nad postępow aniem  
tych żarliwych obrońców  maszego  kościoła? 

. (T e ra z  następuie. szereg p rz e w in ie ń , k tórych  
się pom ien ione  dwa dzienniki dopuścić m ia ­
ły. ) N ie  byłoby końca tym szczegó łom , 
gdyby podpisany chciał wszystkie wyliczyć. 
T e  pociski na religią i iey sług odnawiatą  się 
codz ienn ie  i w każdym num erze .  'W  ocze­
kiwaniu re ligiynęgo riicestwa przywołuią  pro­
testantyzm. (G enera lny  Prokura to r  odw ołu- 
ie  się tu do w iadomości, iż ći lub owi , sprzy­
krzywszy sobie sam ow ładne xięźy katolickich 
prześladowania , zostali p ro te s tan tam i, i do 
Wezwań, aby n im i zostawali). J a k o ź r a d y  te 
Wydały iuź owoce ! ( T u  wylicza przykłady 
przeyścia do pro testan tyzm u, o czem gazety 
donosiły .)  I  tak pom im o ob łudy , zam iar ich 
iawnym się  okazuie. .G odny ;zn ienaw idzenia  
ich  uk ład ,  podkopan iax e l ig i i ,  postępuie  n a ­
przód  ; c z a s , aby sprawiedliwość otworzyła 
oczy i u ię ła  ich w k lu b y .  Zapatru iąc się na  
t o ,  wzywa G enera lny  P ro k u ra to r  pierwszego 
P r e z y d e n ta ,  ażeby odpow iedzia lnych  w yda­
wców Konstytucyonisty i G ońca Francuskiego 
zapozwał n a  którykolwiek dzień (dzień %I. L i­

stopada J e s t  w yznaczony) przed  obydwie po ­
łączone Iz b y  Sądu i zawiesił Konstytucyoni- 

i.stę na cztery tygodnie , a Gońca Francuskiego 
.który iuż powtórnie  zawinił,  na  ćwierć roku.

W  Paryżu  dnia 30. L ip c a  1825.
(podp.) B e  H a r t . ”

■ GoniecFrancuski uważa to za osobliwsze zey -  
ście się okoliczności,  że kiedym wszyscy m n i­
c h y ,w H iszpanii przysposabiaią środki o p o ru  

Sprzeciw w oysku tnaszem u , u nas G enera lny  
.Prokura tor  występuie z urzędow ą obroną m n i­
chów. — W kilku mieyscach requisitorium 
Glnego P ro k u ra to ra  chciano poznać p ióro  
xiędza Fraissinous.

.Sternik chce w iedzieć  z dobrego źródła, iż 
■ prośba Kapitana Kephalas do Papieża w ypły- 
..nęła-z głowy pew nego Jończyka z Zante, czło- 
wieka bardzo-podeyrzanego  charakteru, k tó ry  

<z pow odów , n ieprzynoszących mu zaszczytu, 
w ygnany został. D odaie  on do  teg o : „ Z a i -  

..ste, rząd  grecki, sk łonnym  iest do wszelkich 
czynów sprawiedliwości i umiarkowania, zga- 

.dzaiących się z J e g o  p ow agą , lecz ma on pil- 
nieysze .zatrudnien ia : 'W a lczy ć ,  zwyciężyć, 
lub upaść ,  tauest na nieiaki ieszcze czas iedy- 

:.na myśl w sercach wszysikich G reków , i m o - 
g ło ib y  też być inaczej ? Z resz tą  Kephalas 
n iedaw no  dopiero doniósł na piśmie o swych 
zam iarach Dziennikowi.Frankfortśkiem u.

B iała  Chorągiew naciera na Katolików I r ­
landzk ich ,  którzy nareszcie przy-znali swą 
porażkę” , a Gwiazda stawa w ich  obronie,

-Z B a ionny  donoszą  pod d n ie m  ió. m. b,,
iż tam odebrano  przez .te legraf  opisanie kilku 
o sób ,  'k tóre .w skutku spadnien ia  ^procen to ­
w ych  ren t  z B ordeaux  i Paryża uszły, i chcia­
no  w iedzieć, iż zostały schwytane.

.Gwiazda powiada : „ i ż  dz iennik i oppozycyi- 
ne  boleią srodze n ad  ustalaniem się kursu p a ­
p ierów  publicznych.”

M onitor zawiera d ługą wiadomość o p rzy ­
gotowaniach do kanału połączenia  Sekwany 
z m orzem  (port Paryski) w skutek udzielone-, 
go ustawą królewską z dnia 16. L u tego ,  u p o ­
w ażnienia  na u tw orzenie  kompanii tym koń­
cem. D ow odzi o n  obsze rn ie ,  iż takowy ka­
n a ł  nie będzie  wcale-szkodliwym  dla bogatych, 
właścicielów ziemskich, a koniec artykułii tak 
opiewa; „ P a ry ż  będzie środkiem  dw óch
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wielk ich żeglug ,  z k tó rych ie(Ina rozciągać się 
b ę d z i e  od  teg(j miasta aż d'o m o r z a ,  a d ruga 
od  stol icy aż do R e n u .  Xią ź ę  P o l ig na c  p r z e ­
w o d n ic z y  i e d n e r n u ,  a Xią ż ę  M o n t m o r e n c i  
d r u g i e m u  z tych -przedsięwzięć .4"

Gwiazda  p rzyda ie  n as tę pn ią cą  uw ag ę  do  
u d z i e lo n y c h  p r ze z  n ie k tó re  gazety  w ia d o m o ­
ści z M a d r y t u :  „ W a h a l i ś m y  s ię  udzie l i ć  czy­
t e ln i kom  na sz ym  wieśc i ,  k tóre b i t g a ią  w M a ­
d r y c ie ,  a o k tórych tak do b r ze  wiedziel iśmy, .  
i'ak inn i ;  J e d n a  z gaze t  powiada  o 300 oso­
b a c h ,  które w Sewil l i  a re sz towano ; ,  n a m  się 
a d a i e , z e  tylko 12 osób.  I n n a  gazeta  donos i ,  
i i  P a n  Z e a  był  24 g o d z i n  bez  mini si ros twa,  i 
z e  pe w na  dostuyna osoba  rozm aw ia ła  z K ró ­
l e m  o z r z ec z en i u  się k or on y  i t. d.  L u d z i e ,  
k tórzy  szukaią,  pra wdy  , tak często itiź byli  od 
łych dz i en n ik ó w  z a w o d z e n i ,  i i  t e raż n ieysze  
i c h  n o w in y  na leżyc ie  urnie i ą cenić .  Z resz tą ,  
aby  poiąć p o ł o ż e n i e  H isz p an i i  , t r zeba rzucić 
ok ie m na  nasze  własne  w roku . ig i6  d o - i g i o . ; 
iak ła twą by ło  wówczas  r z e cz ą ,  zapa lać  . u m y ­
sły we F ra n c y  i. P o d o b n i e ,  iak t e raz w’ H i ­
szpan i i ,  u w a ż a n o  poówcz as  z b r o d n ic z e  p r z e d ­
s i ęwzięcia D i d i e r o w  i B e r t o n o w ,  za daleko  
w a ź n i e y s z e ,. an i i e t i  n i e m i  by ły  ; ł a tw o  było,  
naba wia ć  E u r o p ę  n jespokóynóśc i  w zg lę de m  
na sz eg o  s t a n u ,  i n iez-an iedbywano  tego czy ­
n ić .  Be z  wą tp ien ia  po t r ze ba  kilka lat dla H i ­
szpan i i ,  za n im  po  tak wie lkich  ws i rząśn icn iach  
z u p e łn a  zawita  spo koyność .  W  po li tyce  d ł u ­
go  i e szcze iesl z a b u r z o n a  w yo b ra ź n i a ,  k i edy 
o d d a w n a  iuż wsze lk ie  po ru sz e n i a  ust a ły.44

P r z e ł o ż o n y  f rancusk ich  T r a p i s t ó w ,  X ią dz  
d e  1’E s t r a n g e ,  z n a y d u i e  s ię  t eraz w R z y m i e ,  
gdz i e  nay wię ksz ego  d ó z n a ie  szacunku .

H  i s z  p  a n  i a,
Z  M a d r y t u  d n ia  20.. S ierpn ia ,.

N o w a  niespofcoyna scena  wprawia tu wszy ­
stko w p or u sz e n ie .  G e n e r a l I ł e s s i e r c s  w y m ­
kn ą ł  s ię  '/Aid dn ia  16. m.  b. cichaczem. ,  i sta­
n ą ł  na czele s t r onn ic twa ,  a b y  Kró la  wydobyć 
z  n ie wol i  Min i s t rów.  D o w i e d z i a n o  s.;e dn ia  
J.7., iż t rzy k o m p a n ie  z pó lku  St. J a g o  c i ągnę­
ły  pod  d o w ó d z tw e m  Bess iera do  Br ib ue ga .  
T u  Be ss ie res  o d e b r a ł  b r on  k ró lewskim oclno- 
tnikorn,  i s z e d ł ,  zos tawszy  o p u s z c z o n y m  od  
p o m i e i i i o n y c h  t r zech ko m p a n i i  pó lku  St. J ago,  
z  i n n ą  g r o m a d ą  do  A r r a g o n i i .  R o z k a z a n o  go  
chwytać;: iakoi do 3000 ludzi piechoty, i azdy

i 4 działa  w yr us zy ło  iuż p rze c iw n i e m u .  Ge­
n e r a ł  H ra b ia  E sp a g n e  dowodz i  tein woyskiern.  
K r ó l  w y d a ł  z St. I l d t f o n s o  nas tępu iący  wyrok:  
„ H a n i e b n y  roz r uch ,  który s ię  wyd arzy ł  w J e -  
tafe wsku tek  ucieczki  dw óc h  O lic e ro  w od p ie r ­
wszego pó lku  i azdy St. J ago  , którzy zabrali  
z s o b ą  6 kon i  i - ty luż  ż o ł n i e r z y ,  a za których 
p r z y k ła d e m  posz ły  trzy k o m p a n i e  tegoż kor­
pu su  z J e t a f e ,  ś c i ą gn ą ł  na s i ebie  rnoię nay- 
wyższ ą  uw ag ę , ,  i p r z e k o n a ł  n ic i ą  Królewską 
duszę o  p o t r ze b ie  i t  ę i a się nays t i rowszych 
ś r o d kó w  ku  z a b e z p ie c z e n iu  p ub l i c zn e y  spo- 
koy nosc i .  A r t y k u ł  ,1... J e że l i  powstańcy na 
p ie rwsz e  sk in ie n ie  n ie  p o d d a d z ą  się ria dyskre- 
cyą,  zo s t aną  wszyscy,  w  ..pień wycięci .  A r t .  2, 
W s z y s c y ,  którzy  s i ę  ł ączy l i  z pows tańcami ,  
śmie r c ią  zo s t aną  ukarani .  A r t .  3. B u n t o ­
w n ik om  z ‘ b r o n ią  w ręku s c h w y t a n y m ,  d a n y  
tylko bę dz ie  czas  p o t r z e b n y  C hr ze śc ia no m  
do  p rz y g o to w a n ia  s ię  na  śmierć .  A r t .  4. 
Sierżanci . ,  kaprale  i ż o ł n i e r z e ,  którzy  wyd a­
d z ą  swych  b u n to w n ic z y c h  Szefów i Of ice rów,  
ótTzymąią p rz e b a c z e n i e .  W  San - I l d e f o n s o ,  
dn i a  17. S ie rp n i a  1325. D o  D o n  M i g u e l  
I b a r r o l a .  “

P o d ł u g  D ziennika R ozpraw , p o d o b n o  N u n -  
ey.usz P a p ie /k i  go r l iw ie  obs tai e za p r z y w ró c e ­
n i e m  ink wizycyi .

W  liście z M a d r y t u  dn ia  15. Sierpnia, ,  umie -  
s z t z o n y m  w honsty tucy niście JParyskim , wy­
r a ż o n o  : „ D w a  s t r onn ic twa , ,  które s ię  z sobą  
kłóci ły ó p a n o w a n i e ,  z rzuc i ły  na reszc ie  z s ie­
bie maskę,  i wystąpi ły  p rzec iw sob ie  doo twar*  
tey walki.  S t ronn ic tw o  u m ia r k o w a n e  n i e  mia­
ło  dotąd w ręku  p t w n y i h  d o w o d ó w  o zab ie ­
gach  zagornikovv,  c h c ą c y c h  p r z y m u s i ć  Kró la  
l ł e i d y n a n d a ,  aż eb y  z łoży ł  k o r o nę  n a  r zecz  
brata  s w o i t g o ,  I n f a n ta  D o n  Carios ,  P a n  
R e ca e ł i o ,  k t ó r em u  w ia d o m e b y ły  za m a ch y  
z a g p r n t k ó w , ud a ł  się dn ia  5. m.  b. skoro świt 
d ó  p o ł o ż o n e g o  za mias tem p ó ł  mili  d rogi  d o ­
m u  za ie zd / i e go  p od  zn a k ie m  D u c h a  S., inaiąe 
przy. sobie z n a c z n ą  l i czbę d o b r z e  u z b r o jo n y c h  
ż o ł n ie r z y  po l i c y jn yc h .  P r z t i ę l i  o n i  tu 
g o ń c a ,  k tóry i e cha ł  z R z y m u ,  ( p o d ł u g  in ­
n y c h ,  do  R z y m u ) ,  i zna leźl i  p rzy  nitn  
mn ós tw o  d e p e s z  do  J u n t  Apos to l s k ic h .  Z  pi ­
sm am i  letni p o i t c h a ł  P a n  Re ca e ł i o  do  M i n i ­
stra sp rawied l iwośc i  i żąd a ł  p as zp or tó w  d o  St, 
Ildefonso ; . P a n  Calnmarde o dni uw i ł  i c h ;  tym.



czasem o t rz ym ał  i e  od  P a n a  Zc-a, poczerń p o ­
jechał  do Kroją .  P r z e z tó  ; wy b u d i l  spisek 
przeciw P a n u  Zea .  Osada  w St. i h ł e ib n so  
w zm oc n io na  zos ta ł a  F ra n cu sk o  - Szwnycarskim 
ba tal ionem.  D n ia  17. od pr awi ła  sic tv Sr. I I-  
defonso nadzwycza.yna rada,  n a k t o r e y  u c h w a ­
lić m i a n o ,  ażt-by Infant  D o n  Carlos  i m a ł ż o n ­
ka iego p rzedsięwz ię l i  p o d r o ż  do  F ra n cy i  i 
W ł o c h ,  a Xieżnic/ .ka t ł e i r a  po iech a ła  do  P o r ­
tugalii .  -

I n t e n d e n t  pol icyi  w Sewill i ,  —  pisze D z i e n ­
nik R o z p r a w —  aresz tował  ba rd zo  wiele osób,  
i don iós ł  o j t e m ,  n ie  G e n e r a l n e m u  I n t e n d e n ­
towi policyi," P a n u  R e c a c h o , l ecz  wpros t  M i ­
nist rowi sp rawied l iwośc i ,  P a n u  CoJomarde .  
P o m i e n i o n y  I n t e n d e n t  pol icyi  w Sewil l i  po-  
c i ągniony zos tał  Z tego j j o w o d u  do  o d p o w i e ­
dzi alności .

L ir / .ha  o c h o t n i k ó w  kró lewsk ich ,  których,  
Sak w ia d o m o 300 ,000  na cały pó łw yse p  wy­
ra c ho w a no ,  by łaby dos ta t e czn ą  do p o ko n an i a  
K aro l i s tow,  gdyb y  tylko Wszyscy ocho t n icy  
tak myśle l i ,  iak w T a r r a g o n i e ,  którzy dali  sie­
bie u cz tę ,  i podczas  n iey  n i e us ta nn ie  wołal i :  
ęiva Fernando! m u  ran los Q irlistos! a po hre- 
l iadzie poszli  do  więzien ia inieyskiego i w zię  
l i  z n ie g o  Kapi t ana który był  wplą tany  w s p i ­
sek G e n e r a ł a  ( Japape ,  i wsadz iwszy na  osła 
oprowadz i l i  go po wszystkich ul icach.

D n i a  5 wyruszy ły  oddz i a ły  iazdy p rzeciw 
g r o m a d z ie  Karbl is tow,  która stoi pod  V a l l a d o ­
lid,  i zgraiotu T ra p i s t y  w Rio ja.  b e c z  odd z ia ł  
Kiryss 'yerow gwar dy i  n ie chc ia ł  ud e r z y ć  na  
K a r o l i s to w , ' gdy  g o  p rzeciw n im  w y p ro w a d z o ­
no ,  M a  być regency a ,  ' k tó ra  w im i e n iu  Ka­
rola V .  działa.

P o w o l i  n ik n ą  nay lepsze  d o m y  h a n d l o w e
# Kadyxu.  P o ł ow a  ’ mieszkań  stoi p różna .  
D o m  u p a d ł y c h  G re m io s  t a m że ,  który p r zed  
kilku laty k u p io n y  był  za 1,600,000 Re a low,  
p r z e d a n y  został  wychodźcy  z l ’e ru  za 400 , 00 0 .

W y r o k  Kró lewsk i  zno szący  Komm iss ye  
woyskowe  iest ba rdz o  d ługi .  Kró l  o dda je  
sprawiedl iwość  ok az anę y  gor l iwości  Komint s-  
•arzy,  lecz z n a y d u ie  o p in ią  pu b l i c zn ą  tak m o ­
cno dla o ł tarza i t r o n u  z n o w u  u s t a lo n ą ,  iż s ię  
b i z  n i c h  m o ż e  obeyśdź .  W i s z ą c e  ie szcze 
•p rawy  o d d a n e  być ina ią  zw yc za yn y m  S ąd om .

R a d a  miasta L e ó n  p ros i ł a  K ró la  na  p i śmie
•  przywrócenie I n k w iz y c j i ,  p o m n o ż e n ie  o ­

c ho tn ik ó w  kró lewskich i uka ra n ie  wszystkich 
rc waiucyon i s tow.

G e n e r a ł  M i r an da  , który śc igan iem R i e g a  
tlał p o w ó d  do  schwy tan ia  g o ,  tnimiówai iy i es j  
P o d rż ą d z c ą  w y s p y  Cub a  i p rzy ią ł  ten „ m o z o l ­
ny  u rząd iedyu-ie z  p r zy w ią za n ia  do  Kró la  i  
O y c z y z n y  “

G e n e r a ł  E m p e c i n a d o  s i e d / i e ć  b ęd z ie  w wa­
r o w n i  b. A n t o n i o  w K o ru n n i e .

W  no cy  z  ago a re sz to w a n o  w Sewil l i  150 
osób,  z n a c z n y c h  ku pców,  m n ic h ó w ,  of icerów,  
Czarnych i b i a ły c h ,  ich pa p i e ry  i kassy za p i e ­
c z ę t o w a n o ,  a w d n ia ch  n as tę p n y c h  a resztowa­
n o  l e sz c z e  daleko  więoey o s o b ,  a t o ,  iak p o ­
wiada ją ,  wsku tek  z e z n a ń  t a mtych  aresztantów,

A  n g  1 i a.
Z  L o n d y n u  d n i a  27. S i e rpn ia .

G n e g d a y  o d r o c z o n y  zos tał  P a r l a m e n t  do  Q. 
I .  L i s t op ad a .

Siostra L o r d a  B y r o n ,  P .  L e i g h ,  kazała p r o ­
stą tabl icę z  b ia łego m a r m u r u  j iolożyć na g r o ­
bie sweg o  s ł a w n eg o  brata z nas tęp u j ący m n a ­
p i s e m :  „ P o d  tym g ła zem,  pod którym między  
i n n y m i  i ego p rz od k a m i  matka iego iest po ch o ­
w a n i ,  spo cz yw aj ą  zwłoki  J e r z e g o  G o r d o n a  
N ó e l a  Byron ,  L o r d a  Byrut i  Roc hd a l l ,  w h r a b ^  
stwie L a n c a s t e r ,  au to ra  dzie ła  P ilgrim age o f  
C hild -H a ro ld , u r o d z o n e g o  w L o n d y n i e  dnia: 
5 2 . Stycznia 17S8, Zmarłego  w Misso lo ndz e  
w Z a c h o d n ie y  Grecy i  dn ia  26. Kwie tn ia  1824, 
gdy  właśn ie  za ię ty  był  c h l u b n e m  p rze ds i ę ­
wz ię c iem  d o p o m a g a n ia  t e m u  krain wi do  o d z y ­
skania iego wolnośc i  i daw ney-s ł aw y .”

U k ła d y  międ zy  L o r d e m  C o c h r a n e  a K o ­
m i t e t e m  G re ck im  przysz ły do  skutku w spo­
sob ie  o b y d w o m  s t r o n o m  zaszczyt  p r zy no sz ą ­
cym .

F rz ed  kilku d n ia m i  ro z g ło sz o n o  na g ie łd z i e :  
i ż  r z ą d ,  na p r zed s ta w ie n ie  kupc ów  pr ow ad żą-  
cych  h an de l  z L e g a n i e ,  . zakaże L o r d o w i  Co­
c h r a n e  wyp rawy  pos i ł ko wey  na r z e c z G r e k ó i r ,  
i papic-ry g r e ik i e  z n a cz n ie  spad ły skutkiem 
tey wieści .  W sz a k ż e  wczorayszy n u m e r  ga­
zety T im es  za p r zec za  t e m u  os ta tn i em u w nay-  
uroc.zystszym s p o s o b i e ;  także od po w ie dź ,  któ­
rą  dat  kup com  P a n  H o b h o u s e ,  p o d o b n o  wca ­
le n i e  była dla n ic h  zaspokaiaiącą .   ̂ Z resz tą  
L o r d  C o c h r a n e  w yie ch a l  itiż zt ąd d n i a  22. m.
b. tló Szkocy i. Zaraz po ukończeniu układów
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(Dodatek.)



Dodatek do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru. 72.
(Z  dnia 7. W rześnia 1825.)

Rozmaite wiadom ości.

W Z j e d n o c z o n y ch  Stanach północney A m e ­
ryki znayduie  się bardzo wiele miast ieduego  
nazwiska. I  tak liczą tam teraz 20 miast na­
zwiska Fai r f ield,  10 nazwiska L a  Fay e t te ,  2 
Fa ye t tev i l les , 6 F rankfor tów,  8 .Lankast rów,  
29 M o n r o e ,  4? Frankl in  i 55 tu*38* nazwiska 
Wasyngton .

Chinczykowie maią swe osobliwsze zdanie 
o tańcu. G d y K o m m o d o r  A n s o n  był w K a n ­
ton ie ,  Oficerowie okrętu Centur ion  wyprawili  
bal. Pew ie n  znakomity chińczyk ,  który się 
tańcom przyglądał ,  zapytał się swego angie l ­
skiego sąsiada spokoyniu teńko: „C z e m u ż  wy 
tosobie zadaiecietyle mozołu?  niemoźec ież to 
do tey pracy użyć waszych s łu żących ? “

Biblioteka seraju.
, U c z e n i  mężowie wspominali  częstokroć o 

Ważnym księgozbiorze ,  znayduiącym się w 
seraju sułtańskim w Stambule.  Za  czasu P a­
pieża Mikołaja V . , niektórzy podróżni  użyci 
do  wyszukiwania greckich i rzymskich ręko- 
pismów mieli  nadzieię,  odkryć w tey nieprzy-^ 
stępney Chrześc ianom bibliotece hebrayski  
oryginał  ewaniet i i  Mateusza. Del la Val le  
pochlebiał  sob ie ,  zna lt ść  w niey całego Li -  
wiusza , a może i leszcze niektórych niezna-  
iomych autorów. Tokr in i  ogłosi ł  mnieman y 
spis znayduiących się w tey bibliotece książek. 
Przec iwn ie  twierdził  Sevin,  iż wszystkie g re ­
ckie i łacińskie rękopisma z rozkazu Mu rada  
I I I .  wszesnastym wieku zostały spalone.  Na- 
reszcie ieden  z tegorocznych kalendarzów ros 
syiskich zawiera n o w e ,  i iak się zda ie ,  n i e ­
zawodne  wiadomości  o tey bibliotece.  Pod łu g  
n ie go ,  oyciec nieszczęśl iwego S e l i m a , który 
panował od roku 1 7 5 7  do 1774, uroił  sobie,  
źe by ł  otrutym od skrytego n ieprzy iacie la, 1 
Że to pozbawi ło go spokoyności  i zdrowia.  
Pom iędzy  osobami ,  które szczegół niey szych 
iego doznawały względów, znaydował  się pe­
łen  dowcipu i  bardzo światły grek, nazwiskiem

Scarlort Karadszi,  który oddawna pragnął  p r z e ­
trząsnąć ukryty skarb literacki. Wpadł  o n  na 
myśl ,  zalecić Suł tanowi swego synowca , k tó­
ry ,  powróciwszy właśnie z H o l l an d y i ,  gdzie  
się uczył  sztuki lekarskiey, byłby  może w sta­
n ie ,  przywrócić zdrowie Jego Cesarskiey Mo­
ści; lecz musiałby mieć  pozwolenie ,  ob e z n a ć  
się w zachowywanych rękopismach z lekary 
s twami , których w starożytności p rzeciw tru-  
ciznie u ż y w a n o ; gdyż, iak wiadomo,  Cesarze  
Byzantyńscy naylepszego  tych antydotów do. 
znawali  skutku. Sułtan dał żądane pozwole­
nie Grekowi i iego synowcowi.  Karadszi p r z e ­
szukał wszystko i przekonał  s i ę ,  iż wszystkie 
w zbiorze tym przechowywane  greckie i ła­
cińskie rękopisma sk ładaiąs ię z samych bibli i  
i pism teologicznych ,  i że pomiędzy n i e m i  
niecnasz ani i ednego  n iezna iomego dz ie ła  
starożytnego. Znayduią  się tam iednak bar­
dzo ważne arabskie i perskie rękopisma,  a 
między teini s ławne dzieło Dszes te r -Ki tab i ,  
którego magiczne rysy liter, podług  twierdze­
nia erudytów tureckich, W6knzuią imiona i los 
Cesarzów Tureckich  i przyszłych rządzcÓW 
Eg ip tu  aż do skończenia świata.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D os t aw a  130 szach tow kamieni  po t r zeb nyc h  

do b rukowania  ulic tu teyszych ,  ma być w y p u ­
szczoną  w <>ntr<- pryzę.

T e r m i n  licytacyi odbywać się będzie 
d n i a  1 2 g o  rn. b. 

w Izbie  sessyonalney  na r a tuszu  tu teyszym O 
godz i n ie  loi ey  p r ze d p o ł u dn ie m .

W z y w a  się  p rze to  chęć podięcia  dostawy  
r z t c z o n e y  maiących , iżby s i ę  w t e rm in i e  

, w s p om ni on y m  zgłosdi  i podania  stve podal i .
W a r u n k i  mo g ą  być p rzeyrzane  w registratu- 

r ze magi st ra tualney w zwyczaynych g o dz in ac h  
s łużbowych.

Po znań  dnia 1. Września 1825.

Król. Dyrektorium Policyi i miasta.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur.  D o b r o g o s t  T w a r d o w s k i  z Sczu- 

cina pod Szamotułami z Ur. A u g u s t ą  z Se i -  
d l i c ó w  P a n n ą  z Szrodki, kontraktem przed­
ś lubnym , na  dniu  2.9. Czerwca r. b. sądownie 
zawartym , wspólność maiątku i dorobku po ­
między sobą wyłączyli.

PoZnań dnia 25. Sierpnia 1825.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
- N a  wniosek wierzyciela, kamienica pod licz­
bą 238 na W rocławskiey ulicy po łożona , do 

.pozostałości Reginy Schaefer należąca, sądo­
w nie na 3048 Tal. 8 dgr. z przyległościarni ota- 
xow ana , naywięcey daiącemu przedana bydż 
ma.
; T e rm in  licytacyi na

dzień 1. C z e r w c a ,
. — 30. L i p c a ,

—  8. P a ź d z i e r n i k a  r. b,
,0 godzinie iotey, z których ostatni iest zawity, 
przed  Referendaryuszem Sądu Ziemiańskiego 
G eorge  w izbie instrukcyiney Sądu naszego 

, wyznaczone zostały.
O ch o tę  kupna i zdolność do posiadania ma- 

iących , wzyrvamy, aby się na terminach tych 
osobiście lub przez prawnie dozwolonych P e ł ­
nom ocników  stawili i licyta swe podali, po- 
czem gdy żadna prawna nie zaydzie przeszko­
d a ,  naywięcey daiący przysądzenia spodzie­
wać się może.

T a x a  i warunki w Regestraturze przeyrzane 
bydż mogą.

P o zn ań  dn ia  16. Marca 1825.
K ró lew sk o -P r u sk i  Sąd  Z iem iańsk i.  

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zyd N a t h a n  J a k o b  S t a h l ,  kupiec, i żo ­

n a  iego . B o r t h a  z M a r k u s ó w  z Pszczewa, 
wyłączyli podług układu przed zawarciem 
związków małżeńskich zawartego, wspólność 
majątku i d orobku , co się ninieyszein stoso­
w nie  do exystuiących przepisów prawnych, 
do publiczney podaie wiadomości.

Międzyrzecz dnia 11. Sierpnia 1325.
 Król. Pruski Sąd Z iem iański.

o b w i e s z ć z e n i e T
K a r ó l  N a u k ę ,  młynarz z starego dw or­

k u ,  i żona iego J o a n n a  F r e d e r y k a  z

e u i l i t z ó w ,  wyłączyli pod ług  ■ intercyzy 
przed zawarciem związków małżeńskich za­
warte y , wspólność maiątku,  co się niniey- 
szem , stosownie do exystuiących przepisów 
praw nych , do pubhczney podaie wiadomości.

Międzyrzecz dnia 22. Sierpnia 1825.
K r ó l .  P r u s k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B w i E s z  c z e n T I ;
Podaie się mmeyszem Publiczności do po- 

wszechney wiadomości, iako Ur. K a r ó l  P i e ­
c h o w s k i ,  dzierżawca z Radłowa, i iego mał­
żonka J o a n n a  M a r y a n n a  z C e g i e l s k i c h ,  
będąc ostatnia usamowolnioną, wspólność ma- 
latku 1 dorobku, w Wielkiern Xięstwie Poznań- 
fikiein rmeysce maiącą, między sobą wyłączyli.

G niezno  dnia 25. Lipca 1825,
_________  Król. P r uski Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Otworzywszy nad folwarkiem Źydow nia {Ju- 

denhege) pod miastem Trzcielem  w Powiecie 
M iędzyrzeckiem połoźonem  , aptekarzowi J a ­
nowi Fryderykowi J o h n ę  naltźącem  i na Tal. 
404.5 c "gi. 6. ocenionein, na wniosek wierzycie­
la process ukwidacyiny, zapozywamy niniey- 
szem wszystkich tych, którzy z Jakiegokolwiek 
bądz prawnego żrzodla, pretensye do folwarku 
rzeczonego miec mniernaią, aby się w termi­
nie likwidacyinym na 1 5

, d z i e ń  2i .  G r u d n i a  r. b. 
przed D eputow anym  Assessorem H oeppe  wy­
znaczonym na ratuszu tuteyszvm o godzinie 
9. zrana osobiście.lub przez prawnie dozwolo­
nych  pełnomocników na których im w razie 
meznaiomosci tuteyszych Kommissarzy Snra- 
wiedhwosci Ur. W ittw er ,  Wrońskiego i Roe- 
s te lp roponuiem y stawili, pretensye swoie likwi- 
dowah i ich rzetelność udowodnili.

Tych, którzy się nie zgłoszą czeka, iż z  ore- 
tensyami swemi do folwarku i sum m y kupna 
tegoż rmanemi preklndowani będą, i wieczne 
im w tey mierze milczenie tak przeciwko naby- 
wcy onegoż, iako też wierzycielom, pomiędzy

p o d 2 i e i o n ?  b 5 d z i e '  4
M iędzyrzecz dnia 4. Lipca 1825

K rólew sko-P ruski Sąd Ziemiański. 
P A T E N T  S U B H A S T A C Y T N Y ; '  

P o d  turyzdykcyą naszą zostaiące w Powiecie
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Kościańskim p o ło ż o n e  J W .  H ra b ie m u  W ik to ­
rowi Szołdrskięmu na leżące dobra  Kluczewo 
wraz z  wsiami Śącżkowo i  Borek , które w ed ług  
taxy s^dow ey n a  T a l .  68,341, sgr. 27. den .  6. 
ocen ione  zostały, na  zad an ie  wierzycieli , dro-

konieczriey subhastacy i z  p o w o d u  d ługów  
publicznie nayw ięcey  da iącem u  sp rzedane  być 
n ia tą ,  k tó rym  końcem  te rm in a  licytacyine 

n a  dzień  7, Maia r. b. 
na dz ień  6. S ierpn ia  

te rm in  zaś p e re m p to ry cz n y  n a  dz ień  
5. L is topada r. b. 

z  rana o g odz in ie  g. p rzed  d e leg o w an y m  W .  
W olff Sędzią  Z ie m iań sk im  w m ieyscu  w yzna­
czone zostały.

Z do lność  kup ien ia  posiadaiąeych  uwiado- 
m iam y o te rm in ac h  tych z n a d m ie n ie n ie m ,  i i  
w te rm inie  os ta tn im  n ie ru c h o m o ść  nayw ięcey  
d a ią c e m u  przybitą  z o s ta n i e ,  le że l i  p raw n e  
przeszkody wyiątku n iedozw olą .

Na pow yższe te rm in a  licytacyine z  poby tu  
swego n iew iadom i w ierzycie le  realn i iako to :

a) W n a  Czarnecka,
b)  VVrny R a c z y ń sk i , i

_c) Sukcessorowie M agnuscy ,  
a  m ianow icie  pod tym w arunk iem  s ię  zapozy -  
w a ią ,  i i  w razie n iestaw ien ia  s ię  n a  rzecz  nay- 
w ięćey  daiącego n ie ty lko  p rzysądzen ie  nastąpi ,  
a le  też po sądowem  z ło ż e n iu  sum m y szacun-  
k o w e y , w ym azan ie  wszystkich tak za in tabu lo -  
whnych iako p ró ż n o  w ypadaiących  pre tensy i 
i w praw dzie  ostatnim b ez  okazania  zap isów  
rozpo rządzone  zos tan ie .

W  przec iągu  cz te rech  ty g o d n i  przed osta­
tn im  te rm in em  zostawia się zresztą każdem u 
Wolność don ie s ien ia  nam  o n iedokładnościach , 
lakieby p rzy  sp o rzą d ze n iu  taxy zayść by ły  m o ­
gły.

W schow a d n ia  6. S tycznia 1825.
K rólewsko Pruski S |d  Z iem iański.

M ężczyzna  nieżonaty  ś redn iego  wieku , b ie­
g ły  w polskim, francusk im  i n iem ieck im  ięzy- 
k u , który obadwa osta tn ie  doskonale  i popra­
w n ie  mówi i pisze, posiadaiący p o trze b n e  wia­
domości sz k o ln e ,  o b ez n an y  także z m uzyką  i 
sztuką rysowania i m ogący  przez  znakom ite  
osoby  bydź po leconym , życzy  iako nauczycie l,  
sekretarz lu b  w in n y m  te g o  zd o ln o śc io m  o d p o ­

w iada jącym  sposob ie  b y d i  pom ieszczonym . 
G dy  g łów nym  ie g o  iest zam ia rem  za trudn iać  
s ię  p o ż y te c z n ie ,  ma zatem w ięcey  w zględu  na  
dobre  i przyjacielskie obcyście  się, n iż  na  wiel­
ką zapłatę,; iest także w s tan ie  goo do zooo tai. 
stawić w ręk o y m ią ,  w p rzypadku  gdyby wła­
sność p o w ie rz o n y c h  mu funkcyi rękoym ią  tę 
Wymagać miała . Bliższą w iadom ość  udzieli 
J P a n  D a n n e r t  przy ulicy JBerlińskiey p o d  
N r.  243. w P o z n a n iu .

D n ia  2 I g o  W r z e ś n i a  r. b. z rana  o 9. 
g o d z in ie ,  m aią  n a  wyższy rozkaz s iedem dzie ­
s ią t ie d en  do s łużby kawaleryi n ie z d a tn e  ko n ie  
n a  W i lh e lm p ia c u  tu  w m ieyscu  publicznie 
w ięcey  da iącem u  za g o to w ą  zap ła tą  w brzm ią­
cy m  pruskim  k u ran c ie  sp rzedane  b y d i ,  do 
czego  się kupna  o c h o tę  m a iąc y ch  n in ie y -  
sz y m  zaprasza.

P o z n a ń  d n ia  27. S ierpn ia  1835.

T y m c zaso w y  D o w ó d z c a  6go p u łk u  
u ła n ó w ,

V, S z e r d a h e l l y ,

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Papiera- G otow iDnia 3. Września 1825.

9 0 J  p C t .Obiigi długu państw a . . 
Prem ie obligów długu państwa 
Obiigi bankow e aż do w łącznie

.lit. H........................... ;  ,
Obiigi miasta Poznań , , 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

w ne . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne niegdyś polskiego u- 
flziału . ,

Listy zastawne W . ‘Xigstwa 
Poznańskiego . . . .  

W schodnio-Pruskie . . .  
Szląskie  .............................
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W E Z W A N I E  P U B L I C Z N E .
G d y  s i ę  am orty zacy i  n astęp n ie  w y s z c z e g ó ln io n y c h  L is tó w  Z asta w n y ch  P r u s s  Za.  

c h ó d n ic h  d o m a g a n o ,

N u m -
N a z w isk o m e r N azw isk o N a z w isk o S u m ­

. E x t r a h e n t a .
L is tu
Z as ta ­

dóbr. D e p a r ta m e n tu , m a . T a k o w e .
cu w n e g o .

T a la r
-

IŁ

I O fficya ł D a lsk i w  W a ­
ły  cz u  . . . . 19 Ł o b ż e n ic a P i ł a IOOO 1 z  dofnu  P leb ań -

12 G rabionna dito 100 > sk iego  w  S zro tzu
21 Mały K o ś c ie ­

rzyn
dito 50 J sk rad z ion e .

2 Destylfator w ó d e k  A -  
braham T ie s s e n  w
E lb lą g u  . .  . 5 W ie lk ie  M i­ G dańsk 75 p o d cza s  o b lęże n ia  w

Sekretarz Sądu M iey -  
akiego L e o p o ld  w

sze  w o  B . G dańsku  z g u b io n e .
3

B y g e n w a ld z ie I
11

P u z d r o w o
B a r c h n o w o

dito
dito b- 

00
O 

O 
O 

O

j u s z k o d z o n e .

4 D e p u t o w a n y  L a n d ­
szaftu d e  Jezierski

'

w  K rangach  . . 22 G rod ziczn o K w id z y n 500 p o p su te .
5 P r o b o s z c z  G iełaze-  

wski za k o ś c ió ł  w
B ia ły m  . . . . 19 B a le w o d ito 50 przy p ogorze li  w  B ia ­

6 S c h u lt z ,  utrzym uiący
ły m  w  roku  1812 . zgu-: 

b io n e .
s z k o ł ę  w B rankow ie 26 M a łe  L niska dito *5 p o p su te .

w ię c  w sz y sc y  n ie z n a io m i w ła śc ic ie le  ty c h że  L is tó w  Z astaw nych  n in ie y s z e m  w e z w a n i  i za-  
p o zw a n i  z o s ta ią ,  aby sw o ic h  p r e te n s y i ,  n a y p ó ź n ie y  w  term in ie  prek luzyinytn  na  d z i e ń  
26. L u t e g o  r. 1S26. zrana o g o d z in ie  u t e y  przed  G en era ln y m  S y n d y k iem  Landszaftu  
K o n sy lia rze in  taynym  S praw ied liw ośc i H e c k e r  w d om ie  tu tey szeg o  L andszaftu  w y zn a ­
c z o n y m ,  za m e ld o w a l i ,  a lb o w iem  w razie p r z e c iw n y m , te lisiy  zastawne am ortyzowanej  
w  regestrach laridszaftowych i w księgach h y p o te c z n y c h  zm a za n e  i ex trahen tom  tegoż  w e ­
zw a n ia ,  n o w e  listy zastaw ne w y g o to w a n e  być m u szę .  P rzez  am ortyzacyą  tychże l i s tó w  za­
staw n ych  tak L a n d sz a l t  iako też  posiadacze  dóbr za sta w n y ch ,  w z g lę d e m  wszystkich z  te g o  
i r o d ł a  dp nich form o w ać  s ię  m o g ą c y c h  p re t tn sy i  u w o ln ie n i  z o s ta n ą ,  i iakowi n ie z n a io m i  
w łaśc ic ie le  tychże ie d y n ie  w z g lę d e m  ich w ynagrodzen ia  tych  trzym ać s i ę  m u s z ą ,  p r z e z  któ­
rych  rąk takow e listy zastawne p rzech o d z iły .

. W  K w id z y n ie  dqia ,12. W r ze śn ia  1824.

' Królewska Pruss Zachodnich Dyrekcya Generalna Landszaftu.


